
z dnia 12. Marca 1899

Wstrzemięźliwość Ojca św. w jedzeniu 
i picia powszechnie jest znana. Od 40 la t nie 
przybyło w menu papieskiem ani jednej po
trawy, nie zmienił się w niozem tryb życia. 
W  W atykanie, liczącym 11.000 pokojów, Le
on X III  nie ma osobnej jadalni, jad a  zaś 
tam, gdzie go godzina pOBiłkn zaskoczy: w 
bibliotece, gabinecie do praoy, a nawet w sali 
p rzy jęć..

się dank rzetelny i za ogólne kierownictwo 
konoertów oraz inicyatyw ę. sprowadzania 
„gwiazd" i za wynajdywanie najświętszych 
nowości, dzięki czemu usłyszymy tu  nieba
wem słynne „Wskrzeszenie Łazarza* ojca 
Perosego. Produkcya ta  z solistami W łocha
mi, którzy obecnie z tern oratoryum objeż
dżają Europę, odbędzie się 26 bm.

Kaemi r t m Lwowa.

W Watykanie Dzieje dzikiego człowieka
Przed dwoma tygodniami aptekarz W a

tykanu, Fra Deodato, rzekł do jednego z ko
respondentów :

— Tylko siła woli trzym a Ojca św. na 
nogach. Leon X III  dumny je6t z tego, iż, 
pomimo tak  słabej konstytuoyi, żyje tak 
długo.

Rzeczywiście siła woli w Ojcu św. jest 
zadziwiająca, ale niekiedy upór dorównywa 
sile woli. Upór właśnie był przyczyną osta
tniego zaziębienia i ostatniej choroby. Dnia 
23 lutego Jego Swiętobliwość postanowił od
być dłuższy spacer po ogrodach watykań
skich, chcąo sobie wynagrodzić kilkudniowe 
siedzenie nad biurkiem przy pracy w sprawie 
„amerykanizmu“. Otoczenie papieskie zwra
cało uwagę świętobliwego starca, iż słońce 
wprawdzie pięknie świeci, ale wieje chłodny 
wiatr północny. Zniecierpliwiony perswazyą- 
mi Leon X III  powstał' gniewnie z fotelu i 
zawołał: „A więc zostańcie, ja  idę sam" po- 
czem wsiadł w lektykę, w której kazał się 
obnosić po ptaszarni, następnie zaś ndał się 
w powozie do wieży Leona IV, gdzie śniadał. 
Dopiero wieczorem Ojciec św. powrócił do 
W atykanu, ale ju ż  zaziębiony Dnia 26 z. m. 
przyszła gorączka, która wzmogła się w 
dniach następnych. Przebieg dalszej choroby 
wiadomy.

Leon X III  je st bardzo pilnym czytelni
kiem gazet, a w czasie niedyspozycyi lekto
rem ojca św. je s t msgr. Angeli, ulubiony pra
ła t domowy. Papież nie lubi jednak, aby 
dzienniki przewidywały plany W atykanu. 
Niejednokrotnie zauważono, iż mianowanie 
tego lub owego kardynała opóźniało się je 
dynie dlatego, że gazety zbyt stanowczo za
pewniały o pewności mianowania.

Pomimo sędziwego wieku, ojciec św. w 
razie potrzeby niezwykłą odznaoza się ener
gią. Nie tak dawno kardynał Parocchi przez 
trzy miesią e nie był dopuszczony przed obli
cze papieskie za to, że odważył się w ozemś 
zaprzeczyć ojcu świętemu. Również niedawno 
kardynał Hohenlohe otrzymał rozkaz w yja
zdu na trzy miesiące nad Lago Maggiore za 
to, że na zebraniu publicznem u ministra 
Blftnoa widziano go rozmawiającego z b. pre
zesem ministrów, Crispim.

W  ogóle Leon X III  nie jest pacyentem 
wzorowym. Przed rokiem dr. Lapponi zapisał 
dostojnemu starcowi proszek na kaszel, naka
zując jednocześnie, aby pacyent nie mówił 
zbyt wiele', W  południe tegoż dnia było wiel
kie przyjęoie biskupów, na' ktÓrem Leon X III 
mówił ‘ wiele. Dr. Lapponi, obecny na sali, 
ohcąc Ojca św. od mówienia powstrzymać, 
zaczął ohrząkać i pekaszliwaó, ohcąc tym 
sposobem zwrócić uwagę na zakaz. Po cere
monii Leon X III  skinął na dr. Lapponiego i... 
wręczył mu otrzymany rano proszek, mówiąb 
z uśmiechem:

— Kochany doktorze, cuią te ipsum. K a
szlesz więcej niż ja...

W  ostatnich ozasaon stał się Ojciec św. 
bardzo drażliwy na punkcie 'porządkowania 
na biurku swem w bibliotftćft przybocznej. 
Kamerdyner papieski, Pio Centra, pochodzący 
równie ja k  papież z Carpineto, porządkuje 
na biurku podczas obecności papieża. Ojciec 
św. bowiem, wyohodząo z biblioteki, zamyka 
ją  na kluoz, który ohowa do kieszeni.

Oszczędność Leona X III  je s t znana 
powszechnie, ja k  twierdzi jednak Pio Cen
tra, pod jednym  tylko względem Ojciec św. 
oszczędnym nie jest. Oto podczas pisnnia 
wierszy papież, namyślając się nad jakim ś 
zwrotem, ma zwyczaj opuszczania ręki na 
sutannę, ręki, w której tkwi pióro, świeżo 
umoczone. Wynik przyzwyczajenia jest taki, 
iż po każdem takiem posiedzeniu biała su
tanna świętobliwego poety zakapana jeSt a- 
tram entem i pokryta siecią czarnych zygza
ków, co do rozpaczy doprowadza kam erdy
nera, który sutannę do porządku doprowadzać 
musi.
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wyróżniane i cenione tylko przez mężczyzn, 
których umysł przeszedł przez wysoką kultu
rę umysłową, wszystkie te cechy mogą z łat
wością stracić poszanowanie w wieku XX, a 
wówczas co się z niemi stanie, jeżeli kobieta 
przestanie starać się o ich rozwój, a więc 
tern samem pozwoli na ich osłabienie i 
zmniejszenie? Dziś już w miłości spojrzenie 
je s t atakiem, nie zaś hołdem. Co będzie w 
wieku X X  ?

Wszystko to budzi we mnie obawę, iż w 
wieku X X  zmniejszy się zmysł estetyczny 
mężczyzny i w ogóle jego zdolność odczuwa
nia wrażeń nadzmysłowych w zetknięciu się 
z formą, tak, iż kult wszelkiego, a więc i 
kobiecego piękna schroni się, jako do ostat
niego asylum, do pracowni artystów. Takie 
zwyrodnienie pociągnęłoby za sobą skutki 
bardzo smutne, gdyż skłoniłoby kobietę do 
starania się o zmianę tych właśnie cech, któ- 

dziś jeszcze w końcu X IX  stulecia, nazy
wamy czysto kobiecemi, czyli innemi słowy, 

-.pęłnemi 'subtelności, i  .wdzięku. Królestwo fi 
^yćzne kobiety trw a krócej, niż je j życie, 
•iziś więc kobieta, którą chc^ aby ją  kochano 
, dożywotnio", musi się starać, aby ją  kocha
no i za je j duszę. Któraż zaś zechce starać się 
o to, jeżeli mężczyźni/ hołdując tylko wyma
ganiom geniuszu przemysłowego, zaczną le 
kceważyó w k objecie wszystko, co tchnie 
duszą ?

Kiedyż, jeżeli nie w wiekach średnich, 
gdy przem ysł leżał jeszcze w kolebce, a wie

s z a n i e  znała, co to metody, kiedyż, jeżeli 
fiie W w.iekaćh średnich rycerskość stworzyła 
k u lt> miłości platonicznej, która przynajmniej 
w warstwach wyborowych ludności, byia hoł 

‘ dem, oddawanym formie, traktowanej wyłą- 
cżine jako wyraz duszy. Forma ludzka była 
wówczas tylko zaklętym zamkiem, w którym 

v mieszkała dusza.
- -Dziś ju ż  zmieniło się tyle na niekorzyść 

Go będzie w wieku X X ?"
^ Tak oto kwili Sully Prudhommę artysta 
: Bożej łaski. Czyżby pesymistyczne jego 
irzewidywania ziścić się miały ? Czyżby w 
riektt X X  miano tylko pożądać a nie uwiel

biać? 3zyiby. w- wieku X X  każde spojrzenie 
aąęicj^zny na kobietę, miało być tylko ata- 
kięif nigdy hołdem? Pomyślmy nad tern. Je- 
jfŚtftfiią zgodzimy się z kwilącym, zakwilmy 
ę nu r fazem ; jeżeli nie zg > Izimy się, prze- 

«biptmy‘m u : — toć poeta !. .
Walii i Iłga m iłosierdzia. Jeżeli 

następca angielskiego tronu u ż y w a  u swego 
>m^rpdu nadzwyczajnej popularności, to trzeba 

^ ż j^ a ę ;  żfi dobrze na nią zasługuje swą

niestrudzoną działalnością dla dobra publi
cznego. N ikt nie wziął więcej od niego do 
serca sprawy szpitali. Przed dwoma laty, z 
okazyi dyamentowego jubileuszu panowania 
królowy, powziął myśl skierowania dobroczyn
ności publicznej, manifestującej się wówczas 
w najrozmaitszych formach, w tym  właśnie 
kierunku. Książę wystosował odezwę do ogó
łu, aby utworzył fundusz żelazny, z którego 
dochód mógłby raz na zawsze, ocalić szpitale 
stołeczne od kłopotów pieniężnych. Spodzie
wano się wtedy, że rozentuzjazmowana publi
czność, uwzględniając wielkość celu filantro
pijnego, sypnie obfite dary, i że jakie 100 
albo 150 tysięcy fun. st. da się rok w rok z 
tego źródła obrócić na szpitale. Nadzieje za
wiodły. Złożono podpisy na znaczne sumy, 
biedacy dali miedziaki, bogacze, którzy i tak 
już  regularnie dają znaczne sumy corocznie 
na te mstytucye, dali znowu, ale klasy śre
dnie, które x  drobnych nawet datków . mogły
by złożyć olbrzymie sumy, drobne mieszczań
stwo oświecone i energiczne, okazało się obo-. 
jętnem  i wstrzymało się od ofiar, wobec cze 
go, dochód z żelaznego funduszu daje zale 
dwie je d n ą  trzecią oczekiwanej sumy.

K s ' ‘ąiążę Walii nie dał za wygraną. Po 
stanowił prześwidrowaó tę skorupę, w którą 
zasklepiło się mieszczaństwo i dobyć szylingi 
ze szczelnie zamkniętych skarbonek. W tym
celu utworzył „ligę miłosierdzia". Za wzór po
służyła mu „liga pierwiosnka" stowarzyszenie 
potężne i wpływowe służące politycznym in
teresom stronnictwa zachowawczego. Stało się 
ono silnem, gdyż odwołało się do próżności, 
do snobizmu warstw średnich, które przez nią 
weszły w stosunki z arystokracją u ty tu 
łowaną.

Celem „ligi miłosierdzia" je s t zbieranie 
regularnych, corocznych składek na szpitale 
londyńskie.

Stolicę podzielono odpowiednio do parla
mentarnych dzielnic wyborczych. Każda z tych 
dzielnic będzie miała swego prezesa i prezy
dentkę. Pomiędzy pierwszemi oaohami, już 
mianowanemi przez księcia Walii jest jego zięć, 
książę Fife, jego szwagier markiz Lorne i ta 
cy magnaci, jak  książę Westminster, hrabia 
Dartmouth, nr. Onslow i wielu innych z gło- 
śnemi nazwiskami i wysokiemi stanowiskami 
towarzyskiemu Każda dzielnica pod prezy- 
dencyą swego lorda i lady będzie podzielona 
na 30 drobniejszych okręgów, na których 
czele stanie znow para wiceprezydentów, na
turalnie wybranych z pomiędzy najcelniej
szych osobistości tej części miasta.

Para ta  wybierze komitet z 20 człon

ków. Każdy z tych członków musi znaleźć 
hO osób, które zgodzą się wnosić do kasy na 
szpitale conajmniej jednego szylinga rocznie. 
Suma je st tak mała, że nawet najskrom niej
szy budżet rodzinny na nią pozwala. Bez 
wątpienia, jeżeli komitety okręgowe „ligi 
miłosierdzia" będą urządzać regularne zebra
nia towarzyskie, to podpisy będą znacznie 
większe. Dla otrzymania uprzejmego podzię
kowania od wytwornej; damy, której kareta 
obryzgiwała go błjtem , będzie kram ars chę
tnie płacił rocznie nie jednego szylinga, ale 
znaezn;ej więcej. Z tych drobnych sumek 
utworzą się w każdym okręgu pokaźne, a w 
każdym cyrkule prawdziwie znaczna'sumy. 
Cel filantropijny będżie dopięty, klasy społe
czne dotąd mało z sobą styczności mające 
zbliżą się do siebie.

Zapomniałem dodać, że utworzono je 
dnocześnie order miłosierdzia, przeznaczony 
na nagrodę dla osób poświęcających czas i 
pracę celom ligi. I  to prawdopodobnie ścią
gać będzie do ligi ludzi żądnyoh odznacze
nia i przysparzać grosza na szpitale, które 
utrzymywane są wyłącznie z ofiar dobrowol 
nych.

Niezwykły fakt zdarzył się we Francyi: 
rząd odebrał pensyę pastorowi protestanckie
mu z Saint Etienne, p Comte, należącemu do 
ligi dreyfusistów. Oddawna już pastor brał 
żywy udział w kampanii, prowadzonej prze
ciw ko. armii i na je j zebraniach wygłaszał 
podburzające mowy. W październiku r. z. p. 
Sarrien, ówczesny minister wyznań, przesłał

fiaatorowi ostrzeżenie, ale p. Comte robił da- 
•j swoje. Skłoniło to p. Dupuy do przedsię

wzięcia ‘środka, któryby juz  dawno wymie
rzono, gdyby chodziło o księdza katolickiego 
Należy tu  dodać, że pensye księży katoli
ckich a pastorów są zupełnie odrębnej natury, 
albowiem pierwsi pobierają zaledwie część 
procentów z dóbr, zagarniętych duchowień
stwu w r. 1791, wówozas gdy drudzy o trzy 
m ują istotnie pensyę od rządu.

Pomnik dla wynalazców chininy ma
stanąć i być odsłonięty podczas wystawy p a
ryskiej w roku 1900. ierwszymi wynalazcami 
sposobu wydobywania czystej chininy z kory 
chinowej w r. 1820 byli chemicy francuscy : 
Pelletier, zmarły w r. 1842, oraz Caventou, 
zmarły w r. 1877.

Własność ziemska pod zaborem moskie
wskim tak się przedstawia wedle zestawień 
opracowanych w departamencie gospo arczym 
ministerstwa spraw wewnętrznych. W  ogólnej 
liczbie właścicieli ziemskich prawosławni i

starowiercy stanowią 53 3 procent, katolicy 
40 proc., ęrotestanci 3*9 proc., oraz żydzi 19 
prc. Z ogolnego obszaru prywatnych m ają t
ków ziemskich prawosławni i starowiercy po
siadają 41-8 proc., katolicy 51*8 proc., prote
stanci 6'4 proc., oraz żydzi 0*4 prc. Ludność 
katolicka jest bardzo nieznaczna w gub. kijo
wskiej (25 proc.) oraz mohilewskiej (2-99 prc.) 
ni liczną jest również w gub. podolskiej (8 31 
proc.), wołyńskiej (8‘33 prc.), oraz mińskiej 
(10-1 prc.), dosięga natomiast czwartej części 
w gub. witebskiej (23-9 prc.) i grodzieńskiej 
(25 35 prc.), większość aaś stanowi tylko w 
dwóch guberniach: wileńskiej (56 prc ) i ko
wieńskiej (72 6 prc.)

Pomimo małej liczebności, żywioł kato
licki zajm uje wciąż wybitne miejsce wśród 
właścicieli ziemskich we wszystkich dziewię
ciu guberniach. W  gub. kowieńskiej i wileń
skiej katolicy posiadają trzy czwarte całej 
prywatnej własności ziemskiej, w innych o- 
koło połowy i tylko w gub. mohylewskiej na
leży do nich trzecia część gruntów.

Od roku 1865, w którym wydano zakaz 
kupowania ziemi przez Polaków, ogólna ilość 
ziemskiej własności polskiej zmniejszyła się 
o trzecią część, mianowicie w r. 1865 wyno
siła 82,6 proc., a w r. 1897 tylko 51,3 proc. 
Natomiast ilość ziemi, należącej do prawosłar 
wnych, wzrosła przez ten czas do 41 8 proc., 
podczas gdy w roku 1865 cała własność nie
polska wynosiła zaledwie 17,4 proc. W  ró
żnych guberniach własność polska spadała 
nierównomiernie. W gub. mohylewskiej i ki
jowskiej zmniejszyła się o połowę, a w ko
wieńskiej i wileńskiej o 13 proo. w ciągu 
30 leoia.

Echa katastrofy. Specyaliści, szukający 
:zyn wybuchu w prochowni w Lagou- 

ran pod Tulonem, twierdzą, iż ognisko wy
buchu nie było w pakach z prochem czar
nym, lecz prawdopodobnie w składzie prochu 
bezdymnego, którego własności nie są jeszcze 
dokładnie zbadane. Wogóle proch bezdymny 
bezpieczny nie jest. Pam iętną jest katastrofa 
z przed trzech-lat w porcie tulońskim na po
kładzie statku francuskiego „Amiral Duper- 
re“. I  wówczas przyczyny wybuchu w biały 
dzień nie były jasne. Niektórzy wskazywali 
na proch bezdymny, jako przypuszczalną 
przyczynę wypadku. Również tajemnicą osło
niętą pozostała eksplozya w Bourges, jak  i 
wybuch na krążowcu amerykańskim „Mainft* 
w porcie Hawany. Amerykanie, zgodnie ze 
swą polityką, zapewniali, że przyczyną zni
szczenia okrętu była torpeda, Hiszpanie je 
dnak dotychczas twierdzą, iż wybuch spowo

przycz 
bran t

dowany był przez jakiś nieznany proces che-
lymnym. Proch bez

dymny, wskutek niespodzianek, jakie sprawia
miczny w prochu bezdj

co pewien czas uczonym i żołnierzom, ooraz 
więcej traci na popularności.

Nowe prawo. Stan amerykański Dakota 
północna przyjął świeżo nowe prawo, na któ
rego zasadzie nikt nie może zawrzeć ślubu, 
dopóki nie przedstawi świadectwa lekarza co 
do stanu swego zdrowia. Świadectwo, mię
dzy innemi ma zawierać odpowiedź na py
tanie, czy kandydat nie ma tuberkuł, dziedzi
cznego obłędu i czy nie oddaje się nałogowo 
pijaństwu.

Mądrość za szylinga. O ciężko chorym o- 
becnie powieściopisarzu angielskim Rudyardzie 
Kiplingu krążyły niedawno wieści, że za opo
wiadanie, pomieszczone w czasopiśmie lon- 
dyńskiem „Pearson’s Magazine“ otrzymał po 
szylingu (około 60 ct) od wyrazu. Usłyszaw
szy o tem, pewien Yankes przesłał Kiplingo
wi szylinga, dodając, że „skoro mądrość je s t 
obecnie do sprzedania po szylingu od wyrazu, 
prosi zatem o je j próbkę11. Kip1 Ług zatrzymał 
pieniądze, a „na próbę11 przęsła) słowo : „Dzię 
kuję11.

Obalony legat. Jak  już  donosiliśmy, a- 
teński bankier Syngros zapisał prawie cały 
swój majątek, w wysokóśoi 30 milionów fr. 
na cele dobroczynne, jeden z największych 
legatów, a to: w wysokości 3 milionów, prze
znaczając na budowę szkół i polepszenie sta
nu więzień. Zmarły bankier zapisał tez kró
lowi Jerzemu olbrzymią posiadłość Oropos, a 
książętom po milionie fr. Pannis Zofiii Tri- 
kupis, siostrze zmarłego męża stanu, przeka
zał pół milona fr. Otóż kodycylem z 1898 r., 
a więc po wojnie, Syngros te trzy legaty 
obalił.

Kraków dnia 10 marca.
Sprawozdanie z targu zbożowego na KleparzH.
Be* względu na flnktnaeye, jak im  odnośnie do 

transakcyi terminowyoh ceny zboża ulegają, obroty zbo
żem gotowem oibyWają się w usposobieniu spokojnem, 
po cenach, które od dłuższego czasu prawie się nie zmie
niły.

Na dzisiejszym targu tutaj usposobienie było nie
jednostajne; niektóre gatunki jak  pszenicę czerwoną i 
żółtą kupowano chętnie, podczas gdy biała pszenic; ty 
to i jęczmień bardzo słaby napotykały odbyt, lecz pomi
mo to ceny tych produktów zdołały się utrzymań. — Ce
ny owsa niezmienione.

Płacono: psżśnicę białą 9-10 do 9'55 złr., czerwo
ną 9-25 do 9-80 złr., żółtą 9-20 do 9-75 złr., żyto 8'- do
8'60 złr., jęczmień browarny 6'75 do 7-25 złr., na krupy 
0-25 do 0-50 złr., owies 6-50 do 6-90 złr., rzepak — de 
—' złr., konicz czerwony — do złr., b iały

do — złr.,  kukurudza — do — ■— złr. wszyst
ko za 100 kilogralnów.

Bank galicyjski dla haadlu i przemysłu.

B a s t r o b e  fl. 8 6 5
p. Stoff z. kompl. Robe — Tussors und Shantungs

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Dainaste etc. (ca. 240 yersch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!
2 v £ u L s t e r  ■ u . a ^ g r e l h . e n . c a . .

  Doppeltes Briefporto naoh der Sehweiz.

© .  H e i m s b o r g ^ s  S e i d o n - F a b r i k e n ,  Z i i r i o h  (K. & K. Hoflieferant).

R a to M ie i
i i  W  Ł A D . M iŁ K O W S K lE G O
4v w Krakowie, Rynek 30.

.wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 
pod tytułem:

WYKŁAD PACIERZA
Wkładu apostolskiego , przykazań Bożych 
fcośsiolaych, świętych Sakramentów, wa- 
mnków do spowiedzi I dalszych przepW 

*SÓw Religii święte], z zastosowaniem do 
.życia praktycznego, napisał

k s . J a n  H a r k ie w ic z
kand. św. Teologii 

2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej 
oprawie. -Cena egz. •  k o r o n , a z prze

syłką o 50 groszy więeej.

Najtańsze źródło do caknpua
Wentylatorów, £xhaustorów. krat kanałowych, zasłon do komi
nów, żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do

cementu i betonu, form do cementowania, żuraw i, wind, żela
znych wózków kolei poldwych, okucia do'pilotów, pomp / od
gromników, pieców do gotowania smoły i wszystkie ślusarskie 

i żelazne konstrukcyjne urtądzetra . .W *

Mm Eiller, Wini, DI, Messeulaiiseresse 5.

' OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

I, -  . » ■ ■ ■ . ■■■
tyyA G Z Y N IA  . hermetyczne do transpor- 

towania mleka flrmy, .K leiner & 
, JMais chmar, n“ , pojemności od 1 do 30 itr 

i rinpe przybory mleczarskie 'po i-euaab 
* ^reryeznych póJeea Piotr Chrząstowski, 

KHaridel żelazny we Lwowie, plac. Kapituł- 
juy. 1 ,(naprzeciw katedry)

'ABZA® DÓBR Tnryleze poczta Skała, 
■ii >/) sta Jy a > kolejowa Skała Bprzed»je do 

Ttfewu wiosennego rcgei erowaną pszenicę 
Jtynar.tkę bardzo plenną 100 klg. * **or-

JMiew l t P  stacya po 11 złr. 209

B H Ń N Xr  z • północnych Niemiec, kató- 
liczka , mówiąca dobrze po francuska, 

uęzy po apgieWku, bardio dobre św ia
dectwa, poszukuje miejsca w dóbrym do- 
m i. ' Ofirty p o d : Panna W alter, w Wro- 
eław'iu' ’Pnisy) LoJcbg&sse 2 ł, N. piętro; 
u.-pani Zimmer. 208-

M Ł O B Z irN IK C  7, prawem jednorocznej 
i f l  ęlnżby ‘wojskowej pragnąc złożyć ma- 
ttfrę gimnazyaJną, dla braku dostateczne
go utrzym ania, poezukuje w> większym 
dom u.m iejsca lektora, zarządcy gospodar
stwem itp- Łaskawe zgłoszenia: „Artur" 
Lwów r csti,nte 207

f / n r c  na'konie, własnej roboty, c ow- 
lY U liC  czej wełny, duże, ładne, w.pa*y 
czarne z pąsowem lub r  żółtem , po *łr. 
6-50 sztnka. Dwór Łapazyn-Brzeżsny.

własnego
chowu

agodne, dobrze wy stale, dostarcza od 56 
itfów wzwyż, białe li tr  po 34 et., ozer- 
fone Bsnedykt H e r t l /w łaśc ic ie l
Icor, zamek Golttach prsy Gonobit*. Styrya,

Wysyłka mu kim tylko dla prywatnych.
Sztok a długości 3 .1 0  mtr.. dc 
stateczna' na całe nbranie mę

skie, kosztuje tylko
J prawdziwej

wełny
owczej

złr. 2*80 z dobrei 
złr. 3*10 z dobrej 
złr. 4*80 z -dobroj 
złr. 7*50 z lepszej 
złr. 8*70 z lepszej 
złr. 10*50 z najlepszej 
złr. 12*40 ‘z angielskiej 
złr. 13*95 z kamgarnu

H ztnka na erarne salonow e r branie 10'— z łr .  Mi>terye na zarzutki od złr. 
3"25 i wyżej aa m e tr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 0- - i 9-95; 
Pornylenne i Dosklngs, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakotei ma
terye na uniformy dla straży skarbowe] i żandarmów eic. etc. rozsyła po ce

nach fabrycznych, znany jtko  rzetelny F & b ry o zn y  n k ła d  a n k a a

K i e a e l -  A m h o f  I n  B r t i L n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą (e same gatunki. — Przestroga I Szano
wna Publiczność powinna szc*egółuie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firm a Klesel-Amhof w Berale wysyła wszystkie materye po fabryczoycb cenach.

H E R B A B N  Y  ’e g o

Syrop wapienno-żelawsty
z p o d f o s lo r a n u  w ap na .

Od lat 29 zalecają lekarze goiąco powyższy środek z powoda jego wła
sności roztwarzanie I usuwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i niedo
puszczania do wyczerpania s i ł  żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforewo- 
wapiennych ułątw ia im  tworzenie się kości. 3314

C ena flaszki z ł r .  1 2 5 , pocztą 29 et. więcej za 
opakowanie.

D C * .N a leży  wyraźnie żądać: „Herbabaego syropu 
wapienno-żelazl8tegau. Jako dowód tożsamości znaj
duje się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazwisko „Herbabny11, oraz jest każda flaszka z v  
opatrzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości prze
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy

Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
V H 1  K aiserstrasse 7 4  i 75.

Skła dy przeważnie w aptekaoh we Lwowie, Krakowie, Czernlowoaoh I na prow. I

Zariąd dóbr Krab owiec koło Radymna 
przyjmie zaraz lub od 1 kwietnia 1899

Praktykanta lasowego
katyalera, z dobrem pismem, nism ieikiem  
i polskiem, Własnoręcznie akupiowant

św iadictw a należy przysłać... 3555

  _ __ d o itu M  ttd
 i jakośei opłahrie 4 b u W S ti^m In .
2 l i t i f  n  8 złf., młody 2  litir  4  W . 
snt. B « n « d / k t  H e r t l / S r t i M e W  
zamek Salłtsoh przy t o i elH l *  Utyrył

L e ś n i c t w o  Z a s s ó w
(o. ( .  Zassów stacya kolei i  t e le p .  Czarna) w ysyła  za zaliczfcj niżej podane 
nasiona leśne:

Nazwa Slla
kiełk.

i lunt
złr.

Jodła P inus abias . . . .  
Limba Pinus cembira 
Sotna pospolita P. S ihestris  

„ czarna P A ustm ca 
„ aawryk. P. Strobus . 

Modrzew P. lariz
Świerk P. p i c e a .................
Akacya Robinia po . .
Buk Fugas »ilvestris . . . 
Brzoza Betula alba . . . . 
Dąb Qnercus pedune .
Głóg Cratsgeus mon. . . .

W /o

7 5% 
80%  
75% 
45% 
80%

«-©-oo

E*«
cu

- • 2 0  
- .3 0  

1-80 
1-20 
3 20 
1 — 

- • 6 0  
— 30 
—-25 
-•2 5  
- • 0 6  
- 1 5

N azw a
N

6rab Carpinu? b e t . . . . . . . . . . . . .
Iglicznia ..ladilschia . . . 
Jasion Frazinus czcel . . 
Jawor Acer pseudopi. . . . 
Klon Acer platanoid . . .  
Olcha czarna Alnns gl. . .

„ biała Alnus mcana . 
Orzeoh ozarny Juglans nigra 
Wiąz Ulmns Camp. . > . . 
Żarnowiec Spartium . . .
Jabłka ziarnów kl.................
Graszkl ziarnówkl . . . ,

za lwu
złr.

-■20 
— 25 
—•15 

■25 
- •2 5  
- • 3 5  
1 —  

- •2 5  
-•3 0  
- • 4 0  

1'
J 50

lenn ik : Sadzonek leśnyeh, Drzew pirkowych, Krzewów 
ozdobnych i  roślin pnących przesyła darmo i o płatnie

Zarząd leśny Zassów pod Czarną.
348

Dla

Bydła
Mostowe
Decymalne
Centymalne
Balansowe
Aptekarskie

K a i
e t o ,

C. i Ł dostawca nadworny 
J ó s e f

Katalogi
gratis.

3402

Wiedeń, I. Rothenthurmstr. 26.
N apraw y szybko za ła tw ia . — Telefon 6065,

D alsze 
specyalności: 

Atrament 
do pisania i 
kopi ow nnia.

I Mnść na skórę 
niedopuszesa- 

jąoa wodę. 
P at środek 

na podeszwy 
V A N D O L  

I Pasta do czy
szczenia mo
tała i srebra,

| oraz mydło do 
czyszczenia

Ii złota. Lakier 
do skóry. Pa
sta na śzory.

Kto chce mieć bardzo ezame obuwie, 
świecące i trwał*, niechaj kapuje tylko

Fernolendfa czern id ło  dla obuwia
i dla obuwia jasnego tylko

F m o W f a  C n  S a r ą  skórzanej.
W szędzie do nabyc ia .

a. k. uprz. Fabryka j ó j  założona w roku 
166^ we I g

Skład̂ główny: Wiedeń, i.,
Z powodu wielu bezwartościowych na- 

śladoWnictw proszę dokładnie uważać na 
moje nazwisko 8 t .  F e i n o l a n d t .

Wiedniu.

I„ Sclnlerstr. 21. *

P
jeżeli chcecie, aby wasze dzieci były zdrowe, nie 
kupujcie dziecinnych wózków koszykowych plecio
nych , gdyż takie są tylko siedliskiem zakaźnych 
chorób i gniazdem  pluskiew. Kupujcie tylko z pat. 
metalowem hygieniezne wózki, dające się urządzać do siedzenia 
i leżenia a części składowe używać. Polecone przez -z akomito- 

śei lekarskie, największa czystość, największa eleganeya.
L . B a tu n a n n , «. k. uprz. właśeiciel, Wien, VI/2 Miillergasse 6. 

P rzed zaknpnem bezwartościowych naśladownietw  ostrzega się. Prawdziwe mają 
ns spodzie wózka obok uwidocznioną markę ochronną. Ilastr. katalogi gratis i franco

bardzo smaczne, n leepraw lająee e lężk o śc l, regu lu je I u ła tw ia  traw ien ie  
bez złych siratkćw, uważanym' hywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działftjacyoh środków rozwalmająoyeb. — Proszę żądać wyraśnie: „ L l t b e ’g o  

ę ę in o  g a g r s i a 11. Fabryka : T e tj£ j]y ^ JJ^ L _ |_ P n ts ie n . 3251

Linie ffolandyia-lmerf ka
Przew óz jed no lub dw iirazow y tygodniow o 3348

z Rotterdamu dLo Now. Yorku,
Biuro dla k a ju t : W len, I .  K olow ratring 9.

Biuro dla pokładu: W le n ,  IV., W eyringergasse 7 A.

Ł ' Kajuta I . klasy : Kajuta I I . k la s y :
od 1. kwietnia do SI. p&idz. Mrk. S90—400*) od 1. sieninia do 15. października Mrk. 200
od 1, listopada do 81. marca Mrk. 280—820 od 16. października do 81. lfpca Mrk. 180
*) Zależne od położenia i wielkość, kaju ty  oraz cbyiośei i  eleganoyi parowca.

I Soheriugfa Wino „Conduransro"!
używa oię z wybornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , cierpieniom | 
płuo i ssłablenln żałądka , katarze żołądkowym 1 kurczach źołądkowyob.

Sohering’8 Orfine Apotheke, Berlin, N.
We Lwowie w aptekach P . Mikolascha i A. Sklepińskiego.

t p n u M / A  r m

Ant. Worell
c. I k. nadwor- ny dostawca 

i specyaligta dla uprawy szparagów
-w  Eitoenscłiitz (Morawa)

odznaczony pierwszemi nagrodami na wielu krajowyoh I zagranioznyoh wy- 
stawaoh, ma zaszczyt polecić P. T. Publiczności w połowie maroi Uk wła
snej upraw y jak t«ż zakupione u p. A. Koci, t  których dawniej za pośredni
ctwem przemysłowego stowarzyszenia szparagi I sadzonki szpnragow rozsy
łane były, olbrzymie sadzonki szparagów tudzież z poprawna] kultury, za 
których rozwój (każdej sadzonki) ręczy się. Takż* t z mieciąca maja szpnragl 
StOłowo zawsze świeżo ścinane, w wiązkach albo luźnie na wigę. Do kaźds- 
go zamówienia dołączono będzia ubszerne opisanie uprawy szparagów gratis 

(podług doświadczanej metody). 3>50

8

t ż R l

jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe i  złr., 
z łabędziem złr. l -50. Bóżowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1-20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz, odświeża, wybiela i wydelikaca. -— Cena 1 złr.

~  i m ®  n i w f i i i
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy l twarzy.

Cena 60 centów.

JAN iH M fO W iC Ż
poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11? w  Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
m yślą Franciszkanska 2 4 ; w Czernlowoach Bynek 2.

i : a n o t t » o e o o o o < ) e t i i a f l B o o g e e a '

1 . Koniewicza, Lwów, Akademicka 5.
Cenniki ilustrowane na?żądanie grat*s


